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Żeby Piątkowo było najlepszym miejscem do życia 
Rozmowa z JACKIEM KOŁACZKIEM prezesem PSM na str. 8-9

Jubileusz na Śmiałego Świątecznego ciepła,Świątecznego ciepła,

 Szczęścia, zdrowia  Szczęścia, zdrowia 

i wszelkiej pomyślnościi wszelkiej pomyślności
życzą życzą 

Zarząd, Rada NadzorczaZarząd, Rada Nadzorcza

Rady i Administracje Rady i Administracje 

Osiedli PSMOsiedli PSM

oraz „Echo Piątkowa”oraz „Echo Piątkowa”

Radośnie świę-
towano 30 lat 
działalności klubu 
„Korona” na os. 
Bolesława Śmia-
łego. Były wspo-
mnienia i wystę-
py klubowiczów, 
byli goście, życze-
nia i prezenty oraz 
okazały jubileuszo-
wy tort. Więcej  na 
str. 16
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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

  
USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

  

  

W Złotym Liściu

O bezpiecznych zakupach

Jesienią klubowicze ze Złotego Liścia nie 
zwalniają tempa. W październiku, w ramach 
kampanii „Seniorze, chroń swoje mienie”, odby-
ło się spotkanie z Dagmarą Kożuszko reprezen-
tującą Wojewódzki Inspektorat Inspekcji Han-
dlowej w Poznaniu, dotyczące bezpieczeństwa.

Seniorki zostały poinformowane między innymi 
o tym, jakie zagrożenia mogą wynikać w związku z 
robieniem zakupów w sklepach internetowych oraz 
zawieraniem umów. Uczestniczki spotkania otrzyma-
ły dla siebie, znajomych i sąsiadów tematyczne ulot-
ki informacyjne.

W drugiej połowie miesiąca, w zaprzyjaźnionym 
Mikrodomu Kultury przy ul. Lotaryńskiej 6, odbyło 
się wspólne ognisko. W miłej i sympatycznej atmos-
ferze seniorzy integrowali się przy wspólnych rozmo-
wach i śpiewach z akompaniamentem gitary Ewy Ko-

nopińskiej. Nie zabrakło pieczonych kiełba-
sek oraz poznańskich pyrek z gzikiem. Już 
nie możemy doczekać się kolejnych wspól-
nych działań w przyszłości.

Natomiast kinomaniaków z Klubu Senio-
ra Złoty Liść nie mogło zabraknąć na sean-
sie filmowym w kinie „Rialto”, tym razem 
był to film „Chłopi” w zupełnie nowej od-
słonie. W grudniu poza stałymi zajęciami 
w planach są spotkania z ciekawymi oso-
bami oraz zajęcia z rękodzieła o tematyce 
świątecznej.

Małgosia Pilch

Badania geotechniczne 

Bliżej sportowego centrum
Przebudowa kortów na os. 

Jana III Sobieskiego nabiera 
przyspieszenia. Właśnie prowa-
dzone są badania geotechniczne 
niezbędne dla postawienia fun-
damentów obiektu złożonego z 
zadaszeń nad dwoma boiskami 
oraz budynku technicznego 
pomiędzy nimi. Jego budowa 
rozpocznie się wiosną i po kilku 
miesiącach Piątkowskie Centrum 
Sportu i Rekreacji otworzy 
swe podwoje dla miłośników 
aktywnego wypoczynku.
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

Gabinet Weterynaryjny
Profilaktyka, diagnostyka i leczenie chorób 

psów i kotów,
chirurgia, czipowanie 

i wystawianie paszportów

os. B. Śmiałego, ul. Wachowiaka 10, 
tel. 61 825 55 61

Czynny codziennie w godz. 9 – 19
soboty 14 – 17, niedziele 15 - 17

MEDYCYNA PRACY
Poradnia realizuje:

badania profilaktyczne pracowników (wstępne, 
okresowe, kontrolne);

badania sanitarno-epidemiologiczne – wydawania 
książeczki sanitarno-epidemiologicznej;

badania kierowców oraz kandydatów na kierowców;
badania dla uczniów i studentów.

KOMPLEKSOWE BADANIA (wszystko 
w trakcie 1 dnia po wcześniejszej rejestracji)

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 

9:00-19:00 (BUDYNEK C) lub telefonicznie 
pod numerem telefonu +48 61 820 80 60. 

PORADNIA GINEKOLOGICZNA DLA DZIEWCZĄT

Zapraszamy 
do Poradni Ginekologicznej dla Dziewcząt. 

Poradnia udziela świadczeń opieki zdrowotnej 
w ramach kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia.

Oferujemy opiekę nad pacjentkami w wieku 
rozwojowym do 18 roku życia w zakresie 
profi laktyki i leczenia zaburzeń rozwojowych.

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 8:00-20:00 

(BUDYNEK A) lub telefonicznie pod numerem 
telefonu  61 822 56 03 lub 601 799 005.

Szczegóły na stronie: www.termedica.pl
NSZOZ  Termedica

os. B. Chrobrego 101, Poznań (Piątkowo)

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

Lokale do wynajęcia
Administracja Osiedla Bo-
lesława Śmiałego informu-
je, iż posiada do wynajęcia 
lokal użytkowy w budynku 
nr 30 o pow. 14 m kw. z do-
jazdem od ul. Wachowia-
ka. Szczegółowe informacje: 
Administracja Osiedla Bo-
lesława Śmiałego paw. 104 
Kontakt: 61 823 60 41
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl 

Grudzień z CIL 

Inicjatywy z Mikołajem
Bogaty jest program aktywności i wydarzeń, na które w grudniu za-

prasza CIL Piątkowo Zachód do Ogniska na fyrtlu, os. Bolesława Chro-
brego 105, bud. SP Nr 17:
2 grudnia (sobota)
 godz. 17- 19 Warsztaty Sąsiedzkie: Wianek świąteczny na drzwi;
 godz. 19 – 21.30 Kino „bez biletu”: Lato 1993 (11+) - film, który udowadnia, 

że szczęście można znaleźć wszędzie – wstęp wolny 
9 grudnia (sobota)
 godz. 10- 12 Kino “bez biletu”: Mirai (6+) - opowieść o dziecięcym świecie 

zazdrości i poczucia niesprawiedliwości - wstęp wolny
 godz. 16 – 18.30 Kino “bez biletu”: Belle (9+) - opowieść o dorastaniu w erze 

mediów społecznościowych - wstęp wolny
10 grudnia (niedziela)
 godz. 11- 14 Warsztaty sąsiedzkie - improwizacje dla osób, które cenią twór-

cze i radosne spędzanie czasu.
17 grudnia (niedziela)
 godz. 16 – 20 Spotkanie z planszówkami - wstęp wolny

30 grudnia (sobota)
 godz. 10 – 18 Drogi do powstania - rodzinna gra terenowa

Inic-Ja-Ty-Wy dla Piątkowa: Pracownia Świętego Mikołaja 
1 grudnia (poniedziałek), Klub Królewska Oaza, os. Władysława Jagiełły 13A
 godz. 17 - 19 Bombki dedykowane (5+);

12 grudnia (wtorek), Klub Królewska Oaza 
 godz. 17- 19 Czekoladowe świece (9+);

13 grudnia (środa), Klub Królewska Oaza 
 godz. 17:30 - 18:30 Świąteczne ozdoby z mchu reniferowego (6+)

15 grudnia (piątek), Ognisko na fyrtlu
 godz. 17 - 20 Rodzinne pieczenie i zdobienie pierników (5+)
17 grudnia (niedziela), Szkoła Podstawowa Specjalna Nr 112 (ul. Obornicka 314)
 godz. 12 - 15 Elfy zapraszają do Magicznej Fabryki Mikołaja (6-10 r.ż.)

Pytania/zgłoszenia: cilpiatkowo(@)gmail.com lub tel. 727 918 596.
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Stopień mniej znaczy więcej

Ogrzewanie przez… oszczędzanie
Miejskie władze i firmy dostar-

czające ciepło do mieszkań zachę-
cają poznaniaków do oszczędzania 
energii poprzez kampanię eduka-
cyjną „Stopień mniej znaczy wię-
cej”.

Zmniejszenie temperatury ogrzewa-
nia nawet o jeden stopień wpływa pozy-
tywnie na środowisko, jakość powietrza, 
a także przynosi korzyści zdrowotne.  Do 
kampanii włączają się miejskie jednost-
ki - temperatura w budynkach urzędu 

miejskiego zostanie zmniejszona o jeden 
stopień. Obniżenie temperatury o jeden 
czy dwa stopnie nie jest odczuwalne dla 
ludzi, ale daje ogromną różnicę w zuży-
ciu energii, pozwala na zmniejszenie ra-
chunków, a przede wszystkim - przynosi 
korzyści dla zdrowia i klimatu a chyba 
także dla naszych kieszeni. 

 W ramach kampanii uruchomiona 
została strona www.stopienmniej.pl, na 
której mieszkańcy znajdą wiele przy-
datnych porad ekspertów ds. zdrowia i 

środowiska, np. dlaczego warto spać w 
niższej temperaturze. Można także prze-
czytać, jakie codzienne nawyki powodują 
niepotrzebne straty ciepła, dlaczego nie 
należy wietrzyć mieszkań przy odkręco-
nych kaloryferach, czy zakrywać grzejni-
ków. Dodatkowo powstał profil na Insta-
gramie „Stopień mniej”, który ma na ce-
lu zaangażowanie mieszkańców, poprzez 
możliwość dzielenia się poradami i swo-
im doświadczeniem w zakresie zmiany 
nawyków i oszczędzania ciepła.

Plastyczne laury 
Uczestniczki warsztatów plastycznych Piątkow-

skiego Centrum Kultury „Dąbrówka” prowadzonych 
przez artystę plastyka - Annę Szyszkę często sięga-
ją po laury. Praca jej podopiecznej Gabrieli Kopek 
właśnie została zakwalifikowana na wystawę Między-

narodowego Bien-
nale Grafiki Toruń 
2023. Przed rokiem 
uczestniczki tych za-
jęć G. Kopek wraz 
z Aleksandrą Gór-
ką zostały laureat-
kami  konkursu pla-
stycznego „Uliczki, 
kamieniczki, zauł-
ki” zorganizowane-
go pod patronatem 
Krakowskiej Akade-
mii Sztuk Pięknych 
im. Jana Matejki. 
Gratulujemy.

 Przedszkolna 
alpakoterapia

Niedawno przedszkolaków z placówki „Król Elfów” odwie-
dzili niezwykli goście -  alpaki. Dzieci dowiedziały się, że są 

to zwierzęta o du-
żej wrażliwości i em-
patii. Podczas zajęć 
z alpakoterapii mia-
ły też okazję pogła-
skać, przytulić i na-
karmić zwierzęta. 
A na koniec chętne 
dzieci mogły razem 
z opiekunem wypro-
wadzić alpaki na spa-
cer. Trawa z przed-
szkolnego ogrodu by-
ła prawdziwym przy-
smakiem dla czworo-
nożnych gości. 

Katarzyna Jaskólska 

Warsztaty Greenowacji
Mikołajki z chrobotkiem

Sklep i pracownia Greenowacja 
to kameralne i oryginalne miejsce 
na Piątkowie. Królują w nim ob-
razy i donice z chrobotkiem reni-
ferowym - naturalnym porostem, 
potocznie zwanym mchem. 

Wyjątkowe właściwości tej rośli-
ny oraz poddanie jej procesowi stabi-

lizacji sprawiają, że zielony chrobotek 
jest bezobsługowy i piękny przez na-
wet 8-10 lat. Dzięki współpracy z lokal-
nymi rękodzielnikami i sprzedaży ich 
dzieł m.in. ceramiki, makram, świe-
czek czy kartek okolicznościowych pla-
cówka promuje modę na polskie ręko-
dzieło. Prowadzi także zajęcia w szko-

łach, przedszkolach, firmach lub w ka-
meralnej  warsztatowni.

Hasłem Greenowacji jest „UśMECH-
nij się” czyli spraw radość sobie i bli-
skim, dzięki pozytywnym prezentom 
z mchem. 2 grudnia z okazji pierw-
szych urodzin Greenowacja zaprasza 
na warsztaty z chrobotkiem renifero-
wym. Natomiast 6 grudnia odbędą się 
wyjątkowe Mikołajki współorganizowa-
ne z CIL Piątkowo Zachód - będą rę-
kodzielnicze warsztaty oraz świątecz-
ne sesje zdjęciowe. 
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Znawca astrologii i mistyki 

Wspomnienie o Jacku Krygu
Ostatni raz widzieliśmy się z 

Jackiem Krygiem w lutym, gdy 
w osiedlowym klubie „Hetman” 
z okazji chińskiego Nowego Ro-
ku promował prognozy astrolo-
gii chińskiej i feng shui na 2023 
rok, zawarte w napisanym przez 
siebie podręczniku „Rok Wodne-
go Zająca”. 

Niestety, książka ta była ostatnią z 
cyklu. Jacek Kryg zmarł 8 listopada.

Urodził się na poznańskich Garba-
rach, studiował socjologię na Uniwersy-
tecie im. Adama Mickiewicza. Był ab-
solwentem elitarnej szkoły feng shui 
Grand Master Yap Cheng Hai Center 
of Excellence w Kuala Lumpur. W 2007 
roku został członkiem zarządu Interna-
tional Feng Shui Association (IFSA) w 
Singapurze. W listopadzie miał poje-
chać na konferencję IFSA, by napisać 

następny horoskop Nie pojechał już. Za-
rząd IFSA w uznaniu wiedzy i zasług 
nadał mu pośmiertnie tytuł wielkiego 
mistrza feng shui.

J. Kryg był kulturoznawcą, religio-
znawcą, filozofem specjalizującym się w 
zagadnieniach związanych z taoizmem. 
Podróżował po Dalekim Wschodzie i po-
pularyzował kulturę chińską. Był auto-
rem około pięciuset publikacji, w tym 

książek: „Życie jako cel”, „Filozofia i 
mistyka Wschodu”, „Siła symboli i tali-
zmanów Wschodu”, „Astrologia chińska 
– podręcznik”, współautorem „I Ching. 
Księga wróżb”.

Tłumacząc książkę „Elementy feng 
shui”, jako pierwszy przybliżył ten temat 
polskiemu czytelnikowi. Założył Szkołę 
Bez Granic, która oferuje wykłady, kur-
sy i szkolenia z zakresu feng shui i roz-
maitych koncepcji wschodniej filozofii.

Od lat na podstawie chińskich alma-
nachów astrologicznych J. Kryg przybli-
żał tę wiedzę pisząc kolejny tom krót-
kiego podręcznika astrologii chińskiej. 
Nakładem Wydawnictwa „Halszka” ho-
roskopy ukazywały się co roku. Od oko-
ło dwudziestu lat na Piątkowie spotykał 
się z gronem wiernych czytelników. Zo-
stał pochowany na cmentarzu w Wie-
liczce. (maja)

Wielki finał FeederCUP

Mistrzowie wędek na podium
Ponad 26 mln z PBO

Na rowery 
i plac zabaw
W Poznańskim Budżecie Oby-

watelskim mieszkańcy mogli gło-
sować na 106 projektów rejono-
wych (66 dużych, 40 małych) oraz 
29 ogólnomiejskich. Do realizacji 
wybrano 57, na których realizację 
przeznaczono 26,6 mln zl. 

Tradycyjnie znów zwycięskim został 
projekt „Trener osiedlowy, trener senio-
ralny”. Poparcie zyskały także „Kultu-
ra na fyrtlach” i „Zielone Fyrtle”, czy-
li cykle imprez kulturalnych  oraz sa-
dzenie drzew i krzewów na osiedlach, 
także piątkowskich.  Wśród zaakcepto-
wanych projektów rejonowych dużych 
znalazły się „Aktywne Piątkowo - sport 
to zdrowie!” oraz projekt „Spektakular-
ny i nowoczesny plac zabaw”, którego 
inicjatorami są piątkowscy radni Pau-
lina Grześkowiak oraz Krystian Hara-
burda. Na jego realizację przeznaczono 
800 tys. zł.  Spośród projektów rejono-
wych małych akceptację zyskały m.in. 
„Rowerowe Piątkowo” i „Manufaktura 
kultury”, na wsparcie których przezna-
czono po 50 tys. zł.

Jednak wokół idei PBO rodzi się co-
raz więcej wątpliwości. Od kilku lat wy-
grywają w nim wciąż te same projekty 
sportowe. W tegorocznej edycji trzeba 
było anulować kilka tysięcy oddanych 
głosów, gdyż zachodziło podejrzenie ich 
sfałszowania. Ponadto liczba uczestni-
ków też nie powala. Ogółem wpłynęło 
ponad 60 tys. głosów, ale każdy pozna-
niak mógł ich oddać kilka, a więc wybie-
rać pofatygowało się kilkanaście tysięcy 
mieszkańców. Czy więc aby na pewno 
PBO uczy obywatelskich postaw?   

Na zdjęciu od lewej: Sławomir Korcz - prezes sekcji feeder, Piotr Szałkowski, Sebastian Siwek, 
Tomasz Stachowiak i Ryszard Styperek - prezes koła „Chrobry”

Aura na łowisku Gold Fish Ma-
nieczki nie zachęcała do wędkowa-
nia i to mógł być powód niewiel-
kiej frekwencji na ostatnich w tym 
sezonie na zawodach FeederCUP. 
Na starcie pojawiło się 18 zawod-
ników. 

Na szczęście pogoda okazała się 
łaskawa i z każdą godziną była lep-
sza. Nastrój poprawiało też smakowi-
te śniadanie oraz i babeczki upieczo-
ne przez Magdę Korcz. Przed zawoda-
mi było wiadomo, że o zwycięstwo w 
rywalizacji końcowej będą walczyć Se-
bastian Siwek oraz Piotr Szałkowski. 
którzy mieli taką samą liczbę punktów. 

Część zawodników łowiła na trady-
cyjny koszyk, a część na metodę. Nieste-
ty ryby nie chciały za bardzo współpra-
cować i tylko u niektórych zawodników 

pojawiały się pojedyncze sztuki leszczy 
i płotek. Gdzie się podziały karasie i 
karpie? Czas mijał, a dużych ryb wciąż 
nie było. Okazało się, że zarówno Piotr, 
jak i Sebastian wygrali swoje sektory, 
co więcej Piotr zdeklasował wszystkich 
i jako jedyny mógł pochwalić się czte-
rema karasiami,  każdy ok. 1,5 kg. 
Po podsumowaniu tegorocznego cyklu 
FeederCUP okazało się, że mistrzem 
został S. Siwek. Kolejne miejsca na 
podium zajęli P. Szałkowski i Tomasz 
Stachowiak. Gratulujemy zwycięzcom 
i uczestnikom, którzy pokazali, że po-
trafią łowić na metodę oraz klasyczny 
feeder. Szczególne podziękowania za 
przygotowanie i nadzór nad wszystki-
mi zawodami należą się Sławomirowi 
Korczowi. 

Marcin Ruciński
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Memoriał J. Moczyńskiego
Mistrzostwa kadetów i młodzików

Już po raz 17. uczczono 
pamięć założyciela klubu 
zapaśniczego „Sobieski” i 
jego pierwszego prezesa 
Józefa Moczyńskiego or-
ganizując zawody memo-
riałowe. Wystąpili w nich 
zawodnicy z Litwy, Ło-
twy, Hiszpanii, Ukrainy i 
Norwegii oraz 14 polskich 
klubów. 

Zmagania na matach by-
ły emocjonujące i dostarczy-
ły dużo sportowych emocji. 
Wraz z licznymi kibicami 
przyglądał się im Jacek Koła-
czek, prezes Poznańskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej. O zwy-
cięstwa i laury walczono do 
ostatniego  gwizdka sędziego. 
Gospodarze okazali się mało 
gościnni i zajęli pierwsze miej-
sce wyprzedzając zawodników 
Unii Swarzędz a na trzecim 
miejscu podium stanęli zapa-
śnicy Agros Żary. 

KADECI NA MEDAL
Blisko 110 zawodników re-

prezentujących siedem woje-
wództw wystartowało na ma-
tach KS „Sobieski Poznań” w 

drużynowych mistrzostwach 
Polski kadetów. Nie brakowa-
ło emocjonujących pojedyn-
ków i sportowej rywalizacji. 
Po raz kolejny zwyciężyli za-

paśnicy reprezentujący Wiel-
kopolskę. Drużyna składająca 
się z zapaśników Unii Swa-
rzędz, Szkoły Marcina Gorta-
ta i KS „Sobieski Poznań” do-
tarła do  finału, w którym po 
wyrównanym pojedynku po-
konała reprezentację Śląska.
Sędzią głównym zawodów był 
Andrzej Wroński - złoty me-
dalista olimpijski z Seulu w 
1988 i Atlanty 1996, a  swo-
je województwo gorąco dopin-
gował Ryszard Wolny - złoty 
medalista z Atlanty i wicepre-
zes Polskiego Związku Zapa-
śniczego. Turniejom rozgry-

wanym na Piątkowie tradycyj-
nie patronowała PSM.

IDZIE MŁODOŚĆ
Kolejny dobry występ i ko-

lejne drużynowe zwycięstwo 
zanotowali zapaśnicy KS „So-
bieski Poznań”. W Żarach od-
były się Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Młodzików w za-
pasach w stylu klasyczny, za-
paśnicy z Piątkowa sięgnęli w 
nich po sukces drużynowy a 
indywidualnie złotymi meda-
listami zostali: Jakub Anioł, 

Maciej Grynia, Wojciech Gry-
nia i Olgierd Nowicki.

Dwa medale i jedno pią-
te miejsce to dorobek  piąt-
kowskich zapaśniczek na ro-
zegranych w Pelplinie Mi-
strzostwach Polski Młodzi-
czek U-15. Podopieczne An-

drzeja Erberta walczyły dziel-
nie i z pełnym poświęceniem. 
Medale zdobyły srebrny - Zo-
fia Szymańska i brązowy  
Emila Reich.

TRZY MEDALE
W Wałbrzychu odbył się 

Puchar Polski Juniorów. Dru-
żyna „Sobieskiego” wróciła z 
nich z trzema medalami. Swo-
ją dominację w kat. 97 kg po-
twierdził Sebastian Warchoł, 
w pięknym stylu dotarł do fi-
nału  i odniósł w nim zwycię-
stwo. Brązowe medale zdo-
byli Michał Wojciechowski i 
Adam Fietz.

TRENERSKIE LAURY
Prezes i trener klubu „So-

bieski” Antoni Obrycki został 
laureatem programy stypen-
dialnego Team 100, który jest 
formą wspierania najlepszych 
wychowawców w kraju przez 
Ministerstwo Sportu i Tury-
styki. A. Obrycki jest wielolet-
nim prezesem klubu z Piątko-
wa i od lat prowadzi medali-
stę olimpijskiego z Tokio Ta-
deusza Michalika.

W każdy wtorek i czwar-
tek na matach KS „Sobie-
ski Poznań” można spotkać 
najmłodszych sportowców z 
Piątkowa. Projekt Maluchy 
na Matach zachęca dzieci do 
aktywności i rekreacji oraz 
popularyzuje zdrowy styl ży-
cia. Zajęcia prowadzi Andrzej 
Erbert, doświadczony trener 
kadry wojewódzkiej  zapaśni-
czek i wychowawca wielu me-
dalistek.

Andrzej Słabęcki 
Fot. -  Maciej Kula, 
Ricardo Halabarda 

Podczas zapaśniczego memoriału: Jacek Kołaczek - Prezes PSM (pierwszy z prawej) oraz (od lewej): Andrzej 
Słabęcki i członkowie Rady Nadzorczej Maciej Kula i Paulina Grześkowiak
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KALENDARIUM RN PSM 
 4 grudnia -  dyżur członka Rady Nadzorczej PSM 

(godz. 15-17)

 7 grudnia - Komisja Członkowsko-Samorządowa RN

14 grudnia - Komisja Rewizyjna RN

21 grudnia - posiedzenie Rady Nadzorczej

Z prac Rady Nadzorczej

Dyskusje nad kosztami i przychodami

Praca członków Rady Nadzor-
czej nie ogranicza się tylko do 
udziału w jej posiedzeniach. Po-
między nimi obradują komisje a 
radni mają też dyżury i spotkania 
z mieszkańcami a także analizują 
spółdzielcze dokumenty.  

Po dwóch październikowych posie-
dzeniach Rady działalność radnych 
skoncentrowała się właśnie na pracach 
w komisjach. Zaawansowanie działań 
związanych z tworzeniem na kortach na 
os. Jana III Sobieskiego Piątkowskiego 
Centrum Sportu i Rekreacji  omawia-

no na spotkaniu Komisji Członkowsko-
-Samorządowej. Przygotowania do po-
stawienia zadaszonego obiektu nad kor-
tem oraz boiskiem postępują i wiosną 
powinny ruszyć prace budowlane.

Komisja Rewizyjna, której prze-
wodniczy Mirosława Musielińska-
-Klemka analizowała natomiast kosz-
ty utrzymania parkingów na terenach 
wydzierżawianych przez PSM oraz 
miejsc postojowych w nieruchomo-
ściach. Omawiano także koszty i przy-
chody PCK „Dąbrówka” oraz działal-
ności sportowej i rekreacyjnej. 

- Wnioski i propozycje wynikające z 
prac obu komisji zostaną przedstawio-
ne na listopadowym posiedzeniu Rady. 
Ponadto ważnym jego tematem będzie 
dyskusja nad regulaminem gromadze-
nia i wydatkowania środków zgroma-
dzonych na Funduszu Fotowoltaki. 
Omawiana będzie także sytuacja eko-
nomiczna spółdzielni za dziewięć mie-
sięcy. Radni dyskutują również nad 
możliwościami usprawnienia współ-
pracy z Radami Osiedli oraz nowym 
schematem organizacyjnym spółdziel-
ni opracowywanym przez Zarząd. Pra-
cy, spraw do rozpatrzenia oraz decyzji 
do podjęcia radnym więc nie brakuje 
– mówi Piotr Koper, przewodniczący 
Rady Nadzorczej PSM.  (i)

Głosy spółdzielców przeważyły

„Piętnastką” nadal do Junikowa
Ponad siedem tysięcy podpisów 

pod listem protestacyjnym zainicjowa-
nym przez radnego z Piątkowa wspie-
ranego przez spółdzielców oraz licz-
ne głosy krytyki odniosły pozytywny 
skutek  - tramwaj linii nr 15 zostaje 
i nadal będzie łączył Piątkowo z Ju-
nikowem. 

Zarząd Transportu Miejskiego, po-
mysłodawca wprowadzenia od nowe-
go roku gruntownych zmian w ukła-
dzie miejskich linii tramwajowych 
uwzględnił opinie mieszkańców i od-
stąpił od planów skierowania „pięt-
nastki” na Rataje. W zamian na pę-
tlę przy ul. Unii Lubelskiej pojedzie 
„trójka”. Mieszkańcy os. Władysława 

Łokietka i Naramowic może nie są tą 
zmianą zachwyceni ale nie budzi ona 
większych protestów. Tym bardziej że 

zyskają dogodne połączenie ze śród-
mieściem i Ratajami.

„Trójka” pojedzie z ul. Błażeja i 
Naramowic przez Winogrady i ron-
do Kaponiera do zrewitalizowanego 
centrum, a następnie przez most Św. 
Rocha, trasę kórnicką i os. Lecha do 
pętli Unii Lubelskiej. W przeciwnym 
kierunku pojedzie od Al. Marcinkow-
skiego przez 27 Grudnia i Fredry. 
Przy odpowiednim zsynchronizowaniu 
rozkładów jazdy linii nr 3 i 15 osią-
gnięty zostanie efekt w postaci solid-
nego wzmocnienia komunikacji w re-
lacji obsługiwanej przez linię nr 16, 
czyli pomiędzy trasą PST, a centrum 
i Polanką.

Przewodniczący Rady Nadzorczej Piotr Koper (pierwszy z lewej) w rozmowie z  Jolantą Michalak 
- zastępcą głównego księgowego oraz Marią Czapczyk – sekretarką Rady Nadzorczej
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INFORMATOR PSM

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
Kierownik – Marcin Majchrzycki
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 782 26 34 01
Dyżurny elektryk: 782 54 72 48

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 887 696 476
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Aleksander Meyza
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Żeby Piątkowo było najlepszym miejscem do życia
Rozmowa z JACKIEM KOŁACZKIEM prezesem Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

- Za nami już sto dni Pań-
skiego kierowania spółdziel-
nią, jakie są pierwsze wraże-
nia z zetknięcia się z tą formą 
funkcjonowania firmy?

- Na początku miałem przeczu-
cie, a teraz z pełnym przekona-
niem mogę potwierdzić, że spół-
dzielnia jest  dokładnie taką samą 
organizacją, jak każda inna. Obo-
wiązują w niej takie same zasady 
dobrego zarządzania. Są w niej 
ludzie, struktury, procedury, do-
kumenty, są przychody, ale są też 
koszty i problemy, które trzeba 
rozwiązywać. Jedyna zauważalna 
dla mnie różnica wynika z isto-
ty spółdzielczości, w której układ 
uprawnień i obowiązków pomię-
dzy zarządem a spółdzielcami 
jest określony ustawowo. Firmy 
na wolnym rynku ostro konkuru-
ją i wszelkimi sposobami dążą do 
zysku, spółdzielnie mieszkanio-
we mają w tym zakresie ograni-
czenia. Ich zadaniem jest przede 
wszystkim zaspokajanie potrzeb 
mieszkaniowych oraz dostarcza-
nie związanych z tym usług za roz-
sądną cenę: tak aby stosunek ja-
kości tych świadczeń do kosztów 
ponoszonych przez mieszkańców 
był odpowiedni. 

Przepisy dają szerokie upraw-
nienia członkom spółdzielni i mu-
szę przyznać, że zindywidualizo-
wana kontrola spółdzielców bywa 
nawet czasem uciążliwa. Niekiedy 
pomimo udzielenia jasnych odpo-
wiedzi, wciąż otrzymujemy zapy-
tania o te same kwestie. Może wy-
nika to z nadmiernej podejrzliwo-
ści albo zadawnionych niedobrych 
doświadczeń ze spółdzielczymi 
władzami. Takie postawy staram 
się traktować z pełnym zrozumie-
niem, mieszkańcy mają bowiem 
prawo wiedzieć, za co płacą. 

- Zwłaszcza że spółdziel-
nie miały przez lata złą opinię.

- Wchodziłem w dorosłość 
w okresie przełomu ustrojowe-
go, dobrze pamiętam zachodzące 
wówczas przemiany i wtedy rze-
czywiście postrzegano je jako pe-
wien anachronizm. Dzisiaj  mam  
już liczne doświadczenia i widzę 
zadbane, kolorowe spółdzielcze 
osiedla, które często prezentują 
się lepiej od tych zarządzanych 
przez developerów czy wspól-
noty.  Wynika to chyba stąd, 
że spółdzielnie mają obowiązek 
sporządzania planów remonto-
wych oraz gromadzenia środków 
na ich przeprowadzanie. Łatwiej 

jest więc im utrzymać substan-
cję mieszkaniową w należytym 
stanie. Natomiast wspólnoty by-
wają nakierowane przede wszyst-
kim na oszczędności, a niekiedy 
też ich członkom trudno się doga-
dać. Chociaż więc generalnie, je-
stem zwolennikiem wolnorynko-
wego podejścia, to rozumiem, że 
na rynku mieszkaniowym prywat-
na własność ma zalety, ale też i 
wady. Dlatego spółdzielnie miesz-
kaniowe wydają się dobrą alter-
natywą dla wielu ludzi, których 
nie stać na własny apartament 
lub nie chcą domku z ogródkiem 
daleko za miastem i chętnie wy-
bierają  mieszkania w spółdziel-
czym bloku. A spółdzielcze osie-
dla na Piątkowie z uwagi na po-
łożenie i dobre skomunikowanie 
z centrum są bardzo atrakcyjne.

- Spółdzielnie są ważną czę-
ścią Poznania, jak układają 
się kontakty z jego władzami?

- Z miastem - oprócz wymiany 
paru pism - nie mam na razie wie-
lu doświadczeń, ale z rozmów ze 
spółdzielcami i pracownikami ad-
ministracji, wiem że miejsc styku 
i spraw wymagających załatwie-
nia jest sporo. Moim zdaniem, 
we wszystkich takich przypad-
kach należy rozmawiać i szukać 
porozumienia. Miasto jest partne-
rem dla spółdzielni, a spółdzielnie 
partnerem dla miasta. Nie nale-
ży więc przerzucać się pismami, 
ale w bezpośrednich rozmowach 
szukać porozumienia dla dobra 
wszystkich poznaniaków.

- A jak jako doświadczony 
menedżer ocenia Pan PSM? 

- Pozytywnie. Spółdzielnia 
przeszła już okres reform i uno-
wocześniania jej funkcjonowania, 
ale dostrzegam jeszcze obszary 
wymagające racjonalizacji. Sta-
ram się je wprowadzać drobnymi 
krokami. Pozytywnie oceniam za-
trudnionych w administracji lu-
dzi, są fachowcami chętnymi do 
współpracy. Wiąże się ona jednak 
niekiedy z koniecznością wpro-
wadzenia zmian i podjęciem no-
wych wyzwań. Zdecydowaliśmy 
o połączeniu działających do tej 
pory na  trzech osiedlach zakła-
dów ślusarskich i stolarskich w 
jeden. Wszyscy ich pracownicy 
przejdą do stolarni na osiedlu 
Bolesława Chrobrego. Zyskujemy 
jeden sprawny zakład obsługują-
cy całą spółdzielnię, a zwolnio-
ne pomieszczenia na osiedlach 
Sobieskiego i Śmiałego po wy-
remontowaniu przeznaczymy na 
wynajem, by przynosiły dochód.  
Wprowadzamy też nowe techno-
logie cyfrowe, dlatego wkrótce w 
spółdzielczej administracji przej-
dziemy na elektroniczny obieg do-
kumentów. Wprowadzenie pełnej 
„depapieryzacji” uprości procedu-
ry i obieg dokumentów, umożliwi 
także zracjonalizowanie zatrud-
nienia. Tradycyjne okienko kaso-
we pozostanie, chociaż lepiej gdy-
by wszyscy przeszli na płatności 
elektroniczne, do czego zachęca-
my. Podobnie jak do prowadzenia 
spółdzielczej korespondencji dro-

gą mailową. To rozwiązanie jest 
szybsze, tańsze i bardziej ekolo-
giczne. Rozsyłanie pism o opła-
tach czynszowych, choć wykony-
wane przez gospodarzy domów, 
wymaga jednak wydrukowania 
i przygotowania kilkunastu ty-
sięcy przesyłek, dlatego ostat-
nio wraz z nimi dostarczyliśmy 
formularze na wyrażenie zgody 
przez lokatorów na ich przesyła-
nie mailem. Jestem ciekawy jaki 
będzie odzew.

- Zmian w PSM było spo-
ro czy nastał już czas uspo-
kojenia?  

- Staram się zapewnić pracow-
nikom oraz członkom spółdziel-
ni spokój i stabilność, poprzez  
otwartość i  jednoznaczność w 
podejmowaniu decyzji. Solidna 
praca i dobre wyniki przekonają 
wszystkich, że sprawy spółdzielni 
są w dobrych rękach, że trzyma-
my wszelkie koszty w ryzach, że  
mamy plany rozwoju i skuteczne-
go działania.

- A co z nierozwiązanymi 
od lat sprawami kortów czy 
„Dąbrówki”?

 - Działania przy tworzeniu 
Piątkowskiego Centrum Spor-
tu i Rekreacji na terenie kortu 
na osiedlu Jana III Sobieskiego 
przebiegają sprawnie. Właśnie 
przeprowadzane są tam odwier-
ty geologiczne niezbędne dla 
zbadania gruntu i możliwości 
ustawienia na nim konstrukcji 
obiektu. Do wiosny zamierzamy 
dokończyć prace projektowe oraz 

przeprowadzić przetarg mający 
wyłonić wykonawcę. Potem roz-
poczną się prace budowlane, któ-
re zostaną zakończone w przy-
szłym roku. Powstaną dwa zada-
szone boiska z kortem tenisowym 
oraz nawierzchnią wielofunkcyj-
ną  i pomiędzy nimi budynek z 
zapleczem technicznym oraz sa-
nitarnym. 

Natomiast z Piątkowskim 
Centrum Kultury „Dąbrówka” 
sprawa jest trudniejsza. Budy-
nek nie był remontowany chyba 
od początku swojego powstania 
i obecnie jest w opłakanym sta-
nie technicznym. A przecież du-
żo się w nim dzieje, odbywają się 
spotkania i zajęcia. Dla utrzyma-
nia tej działalności musimy pil-
nie wykonać w nim określone 
prace remontowe. Natomiast do 
rozstrzygnięcia pozostaje kwestia 
przyszłości tego budynku:  czy le-
piej gruntownie go remontować, 
czy zburzyć i wybudować nowy 
obiekt. Powstała specjalna grupa 
robocza z udziałem radnych, eks-
pertów oraz projektanta i w tym 
szerokim gronie podejmiemy de-
cyzję. Wybierzemy rozwiązanie 
najbardziej optymalne dla spół-
dzielców.

- Pozostaje jeszcze tzw. ba-
za Boranta.

- Zdążyłem ją obejrzeć oraz 
przeanalizować dotyczącą jej do-
kumentację. Okazuje się, że w 
tym roku jej funkcjonowanie 
przyniesie niewielki zysk, ale 
spółdzielnia na pewno do jej 
utrzymania nie będzie dopłacać. 
Natomiast o jej przyszłości mu-
szą zdecydować spółdzielcy. Zda-
nia są podzielone, coraz częściej 
słychać opinie, że najlepszym 
wyjściem jest jej sprzedaż i zain-
westowanie pieniędzy w popra-
wę infrastruktury osiedli. Warta 
też rozważenia jest kwestia tere-
nu na osiedlu Bolesława Śmiałe-
go w pobliży bloków UWI, na któ-
rym niektórzy postulują utworze-
nie parku. Zieleni w tym rejonie 
jest sporo, a to jest działka bu-
dowlana, na której może a nawet 
powinien stanąć budynek. Może 
więc PSM nie powinna się ogra-
niczać tylko do administrowania 
budynkami ale przystąpić także 
do budowania.

- Jakie są pierwsze Pań-
skie sukcesy, dokonania a tak-
że zaskoczenia?  

- Przez tych kilka tygodni 
mojego prezesowania odwiedzi-

łem wszystkie osiedla, ich ad-
ministracje oraz kluby osiedlo-
we, spotkałem się z wszystkimi 
Radami Osiedli, poznałem wielu 
zaangażowanych społeczników i 
chyba wszystkich pracowników, 
rozmawiałem z wieloma ludźmi 
także podczas moich dyżurów. 
Mogę więc powiedzieć, że pozna-
łem wszystkie przejawy spółdziel-
czej aktywności i doceniam je. 
Jestem pod wrażeniem  działal-
ności kulturalno-oświatowej, któ-
ra jednak niekiedy wzbudza spo-
ro emocji, gdyż niektórzy chcie-
liby sporo zaoszczędzić na klu-
bach osiedlowych. Ale widzę, ile 
w nich się dzieje, jak są ważne 
oraz ile ludzie znajdują w nich 
radości. Rozmawiałem niedaw-
no z architektem specjalizującym 
się w koncepcjach nowych osiedli 
mieszkaniowych. Zwrócił on uwa-
gę, że obecnie w Europie przy 
ich projektowaniu uwzględnia 
się miejsca wspólne, w których 
mieszkańcy mogą się spotykać, 
rozmawiać, wypić razem kawę. 
To coś w rodzaju świetlic. Nasze 
osiedlowe kluby są właśnie taki-
mi wspólnymi miejscami. Kiedyś 
z nich pokpiwano, a teraz oka-
zuje się że jesteśmy w awangar-
dzie. Warto więc je utrzymywać, 
rozwijać ich ofertę programową 
kierowaną głównie do seniorów 
i juniorów. Powinny one także, 
co już się dzieje, współpracować 
z innymi lokalnymi towarzystwa-
mi i organizacjami.

- Co chciałby Pan zrobić dla 
spółdzielni i Piątkowa?

- Chciałbym, żeby na spółdziel-
czych osiedlach ludziom dobrze 
się mieszkało, żeby Piątkowo było 
naprawdę najlepszym miejscem 
do życia. Chciałbym także, aby 
mieszkańcy przyjrzeli się swoim 
osiedlom i zastanowili się, co się 
im podoba, a co warto zmienić  
i swoje uwagi oraz zastrzeżenia 
przekazywali wprost do mnie. Je-
stem bowiem osobą, która słucha 
i szuka optymalnych rozwiązań. 
Staram się działać według żar-
tobliwej zasady - problemy roz-
wiązujemy natychmiast, a na cu-
da trzeba trochę poczekać.  Przy 
tej okazji życzę wszystkim spół-
dzielcom i mieszkańcom Piątko-
wa cudownych Świąt Bożego Na-
rodzenia oraz zdrowia, szczęścia 
i wszelkiej pomyślności w No-
wym Roku.

Rozmawiał
Walerian Ignasiak
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawi-
lon 110) - działania stacjonarne dla se-
niorów, plenerowe dla dzieci i doro-
słych, wycieczki i nauka j. polskiego dla 
osób z Ukrainy. Program wydarzeń ru-
chomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.
pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Seniora „HETMAN”, os. Jana III So-
bieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Seniora „BATORY”, os. Stefana Ba-
torego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

wtorek 9-13, 16-19
środa 9-13.30, 16-18
czwartek 8.15-9, 10-11, 12.15-13
piątek 11.30-12.30, 14.30-19

Osiedle Władysława Jagiełły
Klub Seniora „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A

Prowadząca Grażyna Turonek-Szczu-
pak; tel. 61 822 24 92
Klub czynny jest od poniedziałku 

do piątku w godz. 16-20

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Seniora „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Władysła-
wa Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest we wtorki i czwartki 

14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

Teatr i szybowce
W ramach inauguracji Maglowej 

Sceny Piątkowskiej, organizatorzy: Ma-
giel Artystyczny,  Rada Osiedla i Ad-
ministracja Władysława Jagiełły i Zyg-
munta Starego oraz dyrekcja Piątkow-
skiej Szkoły Społecznej zapraszają 14 
grudnia o godz. 19 do sali teatralnej 

Piątkowskiej Szkoły Społecznej im. W. 
Błeńskiej, ul. Stróżyńskiego 16, na no-
stalgiczny muzyczno - poetycki spek-
takl „Jeremi. Mężczyzna piosenny” 
w wykonaniu aktorów Asz.Teatru.

Poznańska Spółdzielnia Mieszkanio-
wa wraz z działającą przy niej Pracownią 

Modelarstwa Lotniczego „Iskra” zapra-
sza na zawody modeli szybowców halo-
wych w konkurencji F1N i F1N Standart.  
Zawody odbędą się w sobotę 2 grudnia 
2023 r. w sali sportowej SP 17 - o s. Bo-
lesława Chrobrego 105. Rozpoczęcie im-
prezy godz. 9. Wstęp wolny. 

W Batorym

W klubie i na wyjazdach
Każdego tygodnia seniorzy klu-

bu Batory uczestniczą w cyklicz-
nych zajęciach zgodnie ze swoimi 
zainteresowaniami. A klub oferuje 
im wiele możliwości.

Są zajęcia rysunku i malarstwa, pra-
cownia sztuk wizualnych, gimnastyka, 
taniec terapeutyczny, nauka języka an-
gielskiego, nordic walking czy trening 
umysłu, prowadzone pod kierunkiem fa-
chowców, oraz organizowane przez klu-
bowiczów spotkania klubu filmowego i 
 brydżystów. Część zajęć odbywa się w 
ramach Aktywnego Piątkowa i Centrum 
Inicjatyw Lokalnych Piątkowo Wschód.

Efekty działania grupy malarstwa, 
rysunku i sztuk wizualnych można było 
podziwiać na festynie z okazji Dni Piąt-
kowa oraz na stoisku Hospicjum Palium 
podczas obchodów urodzin ul. Św. Mar-
cin 11 listopada.

Organizowane są imieniny kwartal-

ne, Dzień Babci i Dziadka, 
Dzień Kobiet, jajeczko wiel-
kanocne, wyjazdy, okazjo-
nalne wieczorki taneczne, 
wyjścia do kina, pogadan-
ki i prezentacje na temat 
bezpieczeństwa, zdrowia i 
życia seniorów. Wkrótce 
będą też świętowane kolej-
ne jubileusze najstarszych 
klubowiczów. Popularno-
ścią cieszyły się wyciecz-
ki nad morze oraz w bliższe rejony do 
traperskiej osady w Bolechówku, gdzie 
szczególną atrakcją okazały się prze-
sympatyczne psy siberian husky czy w 
okolice Kalisza.  Nie zabrakło chętnych 
na wyjazd do Mniszek, na kolejne, już 
XVII Smażenie Powideł, skąd wracali-
śmy, jak zawsze, obładowani śliwkami i 
różnymi przetworami.

Klubowicze z Batorego odwiedzili 
Targi Viva Seniorzy a także imprezy 
w ramach programu „Senioralni. Po-
znań”. Ich podsumowaniem było spo-
tkanie z konsultantką Urzędu Miasta 
Poznania dotyczące pozyskania Karty 
OK Poznań Senior. 7 listopada została 
wybrana pięcioosobowa rada klubu na 
kolejną kadencję.

Święto Niepodległości uczczono 
wspólnie z osiedlowym chórem „Can-
tates”. Wieczór upłynął na spotkaniu 

przy kawie i tradycyjnym rogalu świę-
tomarcińskim oraz śpiewaniu piosenek 
patriotycznych. Kontynuując historycz-
ny temat wybraliśmy się w sentymen-
talną podróż do Centrum Kultury „Za-
mek” na zwiedzanie wystawy „Poznań 
na starych fotografiach”. Listopadowym 
finałem będzie wieczorek andrzejkowy, 
który uświetni zespół muzyczny Blue 
Tajfun. J. Sz.
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Ścieżki i zaułki (5)

Obowiązek wstawiania prania
Przedstawiamy kolejne fragmenty pa-

miętnika Celiny Lesiewicz „Ścieżki i za-
ułki”. Autorka jest absolwentką filolo-
gii polskiej na Uniwersytecie im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu; bibliotekar-
ką, nauczycielką, dziennikarką i poetką 
związaną z Klubem Literackim „Dąbrów-
ka”. Przyjaźniła się z Ryszardem Kapu-
ścińskim. Publikowała także w wielu 
czasopismach literackich. Pisze wiersze 
i reportaże. Nie znosi podróży. Najchęt-
niej całe życie przeżyłaby w rodzinnym 
Poznaniu, gdzie obecnie mieszka. 

13 lutego 2023, poniedziałek
Po długiej i ciężkiej chorobie trwają-

cej właściwie całe Jego piękne, heroicz-
ne, szlachetne i wspaniałe życie, zmarł, 
odszedł do Domu Ojca, mój wielki, nie-
pełnosprawny przyjaciel – śp. Wojciech 
Sobczyński.  Był to (jak trudno pisać 
o nim w czasie przeszłym...) człowiek 
- legenda, żywy święty, niezbity dowód 
na męczeństwo, na absolutny heroizm 
w ludzkiej egzystencji.

Przyjaźniłam się z nim przez ponad 
30 lat. Wojtek chorował na postępujący 
zanik mięśni – stopniowo od dziecka 
tracił władzę w członkach ciała. Jesz-
cze pamiętał jak chodził, biegał, wspinał 
się po drzewach a już siedział na wóz-
ku inwalidzkim. Wychowany w porząd-
nej, katolickiej rodzinie siedział unieru-
chomiony w domu na wysokim, trzecim 
piętrze w kamienicy przy ulicy Wro-
cławskiej koło poznańskiego Starego 
Rynku i czytał. Umysł miał jasny, pre-
cyzyjny, bystry i wybitny – przekracza-
jący możliwości profesorów, biskupów, 
teologów, psychologów, dziennikarzy, 
politologów – zawsze mnie zaskakiwał 
skalą i szerokością swoich horyzontów 
myślowych. Na przykład Pismo święte 
znał na pamięć – czytał je w przekła-
dzie protestantów, ponieważ uważał, że 
jest lepiej oddane w stosunku do ory-
ginału. Przychodziliśmy go odwiedzać 

– my, zagubione, poznańskie nastolat-
ki, które potem powychodziły za mąż, 
pożeniły się, narodziły nam się dzie-
ci... A Pan Wojtek zawsze był na swo-
im posterunku w mieszkaniu na ulicy 
Wrocławskiej... 

Przychodziłam regularnie do Wojtu-
sia – nasze były piątki – i głośno mu 
czytałam interesujące go teksty – byłam 
przecież lektorką radiową. Czytaliśmy 
np. biografię księdza Jana Twardowskie-
go, artykuły z pism katolickich, wiersze 
poetów, artykuły o innych ludziach nie-
pełnosprawnych tak ciężko doświadczo-
nych przez los, którzy jednak dzielnie 
idą przez życie nie poddając się i czer-
piąc z niego pełnymi garściami; artyku-
ły, analizy polityczne. Tyle spraw, zda-
rzeń, historii go ciekawiło... 

*  *  *
Świeżo będąc w żałobie po śp. Pa-

nu Wojtku rozmawiam z Bliską Mu 
Osobą przez telefon. Jesteśmy w mo-
mencie między śmiercią, a pogrzebem, 
czyli wszystko jest świeże, nowe, dra-
matyczne, nieustabilizowane, pełne tra-
gicznych, gwałtownych emocji. Wspo-
minamy oczywiście Pana Wojtka, od 
tak dawna wiadomo było – choć „to” 
wydaje się nierealne – że on w koń-
cu umrze, nie można nieustannie wy-
grywać ze śmiercią i nagle ta Bliska 
Osoba wprowadza w nasze tak smut-
ne wspomnienia zdanie, które natych-
miast ściąga mnie na Ziemię - „Celin-
ka, musimy kończyć, wiesz, ja muszę 
wstawić pranie”. Jestem trochę zszoko-
wana. Tutaj Pan Wojtek, dramat jego 
cierpienia, j ego ciągłej walki o każdy 
moment życia, świeża śmierć, pogrzeb 
zderzony z czymś tak prozaicznym jak... 
pranie. Zwykłe pranie. Ciuchów, gaci, 
skarpet... Tak właśnie wygląda życie. 
Od patosu w banał. I ten właśnie banał 
jest jak najbardziej potrzebny, najistot-
niejszy. Ponieważ pozwala oderwać się 
od tragedii i powrócić do życia, do je-

go normalności, do prostych, codzien-
nych obowiązków. Pan Wojtek był czło-
wiekiem głęboko wierzącym, spowiada-
jącym się regularnie, przyjmującym Sa-
kramenty i modlącym się oraz rozma-
wiającym z różnymi kapłanami, często 
biblistami i wiadomo było, że po swo-
im tak świętym życiu może pójść jedy-
nie do nieba, między świętych, a jednak 
trzymał się „rękoma i nogami” życia. 
Nie chciał umierać i walczył o każdy 
dzień, godzinę, minutę, każdy oddech 
niczym gladiator. Tak kochał życie. Wła-
śnie to życie, tę jego „prozę”, ten jego 
obowiązek wstawienia koniecznego pra-
nia, bo bez tego przysłowiowego prania 
nie przetrwamy.

1 marca 2023, środa
Na ulicy spotkałam młodą dziewczy-

nę, nastolatkę, o oryginalnym, a jednak 
sztampowym wyglądzie. Włosy miała 
spięte w dwa kucyki, pofarbowane na 
dwa kolory: różowy i zielony. Twarz 
ozdabiał nałożony mocny podkład ko-
smetyczny, a brwi pomalowała na zielo-
no. W nosie i przy ustach zamocowano 
dużo różnych kolczyków. Na szyi miała 
ogromny tatuaż – było to wielki motyl. 
Wyglądała i nie wyglądała oryginalnie 
– wiadomo, że nikt z dorosłych tak się 
nie przystroi, że to nastoletnia moda, że 
ta młodziutka dziewczyna chce się tym 
wyglądem wyróżnić z tłumu, a jednak 
jest w tym przeciętna, konformistyczna, 
nie odstaje od trendów, które proponu-
ją jej rówieśnicy. Wracając jednak do tej 
dziewczyny spotkanej na ulicy. Pytam: 
„Z jakiego filmu, bajki ma pani właśnie 
taki image?” Dziewczyna odparła: „Nie 
odpowiem na to pytanie”. Czyli co, wsty-
dzi się? Boi? Wyróżnia się, a nie chce 
się wyróżniać? Jednak pochwaliłam jej 
strój. Jest w tym jakiś pomysł, chęć wybi-
cia się ponad przeciętność, podkreślenia 
własnej osobowości. Te zielone brwi... 
Czy byłabym tak odważna?

Celina Lesiewicz

Literackie spotkania i debaty 
Zauroczeni  człowiekiem

Od lat poeci, pisarze, dzienni-
karze i wszyscy zauroczeni sło-
wem spotykają się w gościnnych 
salach Piątkowskiego Centrum 
Kultury „Dąbrówka”. Animator 
i długoletni opiekun Klubu Lite-
rackiego Jerzy Grupiński potra-
fi przyciągnąć na Piątkowo wielu 
uznanych twórców a także debiu-
tantów zaczynających się dopiero 
parać piórem. 

Dla wszystkich cykliczne spotkania 
i ciągnące się niekiedy długo w noc 
dyskusje są okazją do zaprezentowa-
nia własnych dokonań oraz poznania 
planów i zamierzeń innych. Podczas 
takich twórczych posiedzeń rodzą się 

nowe pomysły na wiersze czy opowia-
dania. Bywają one przedstawiane na 
kolejnych spotkaniach a także publiko-
wane na łamach różnych czasopism, 
między innymi „Echa Piątkowa”. W 

programie listopadowego spotkania 
Klubu Literackiego „Dąbrówka” zna-
lazła się m.in. promocja nowej książ-
ki Igora Frendera „Jak obalić człowie-
ka” oraz konfesjonalia poetyckie czy-
li indywidualne rozmowy i konsulta-
cje tekstów. 

Literaci nie zamykają się w wie-
żach z kości słoniowej i na różne spo-
soby starają się dotrzeć ze swoimi 
dziełami do odbiorców. Spotykają się 
z nimi w szkołach, domach kultury 
oraz galeriach wystawowych. Nie-
dawno gościem salonu poetyckiego 
w Galerii Jerzego Piotrowicza na po-
znańskim Starym Rynku była Celi-
na Lesiewicz. 
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Prosto z miasta 
Jak to z logiką bywa

Można wygrać, ale przegrać. Z logi-
ką ma to pewnie niewiele wspólnego, ale 
w życiu, zwłaszcza politycznym zdarza się 
całkiem często. Nic w tym dziwnego, bo 
przecież życie w ogóle jest mało logiczne. 
Spoglądając na to co wyrabia się w Po-
znaniu i w ogóle w całym kraju przeko-
nujemy się o tym bardzo często.

H H H
Kolejne terminy zakończenia prac re-

montowych na poznańskim Starym Ryn-
ku ogłaszano z hukiem, a potem prze-
suwano je po cichu, w końcu miejscy 
włodarze wpadli na odkrywczy pomysł 
i zapowiedzieli na połowę grudnia czę-
ściowe zakończenie robót. Takiego ter-
minu na pewno dotrzymają, bo zawsze 
jakąś część remontu będzie można uznać 
za zakończoną, a resztę dalej kontynu-
ować. Poznaniaków bardziej jednak od 
terminów niepokoi wygląd odnowionej 
nawierzchni rynku. Stary bruk może 
nie był wygodny, szczególnie panie na 
obcasach przeżywały na nim męczarnie, 
jednak prezentował się dostojnie i no-
bliwie. Nowa kolorowa kostka układa-
na w powtarzający się wzorek wygląda 
trochę dziwnie. Może jednak z czasem 
nabierze dostojeństwa, a poznaniacy 
i turyści przyzwyczają się do tego swo-
istego rynkowego kolorytu.

H H H
Na razie przyzwyczajać się możemy 

do świątecznej atmosfery, która tego roku 
zawitała do Grodu Przemysława nadzwy-
czaj wcześnie. Od połowy listopada trwa 
świąteczny jarmark i to aż w dwóch miej-

scach. Stragany i sceny z różnymi atrak-
cjami ustawiono na pl. Wolności oraz na 
terenach Międzynarodowych Targów Po-
znańskich. W obu miejscach stanęły też 
ogromne, górujące nad śródmieściem dia-
belskie koła. Widać, że amatorów nie tyl-
ko świątecznych, ale także mocnych wra-
żeń w Poznaniu nie brakuje.

H H H
Coraz częściej doświadczać ich można 

właśnie ze specjalisty od imprez targowych 
i wystawowych niepostrzeżenie przemie-
niają się  w organizatora wszelakiej ma-
ści eventów, koncertów i tym podobnych 
wydarzeń. Czasy się zmieniają i MTP 
wraz z nimi. Magia międzynarodowych 
czy nawet krajowych targów, na któ-
re nad Wartę zjeżdżały tłumy wystaw-
ców oraz widzów, odeszła w przeszłość. 
Przeróżne targi i wystawy odbywają się 
na okrągło w mniejszych i większych 
miastach, Poznań stracił więc swą wy-
jątkowość a ponadto żadne z tych wy-
darzeń, jakkolwiek byłoby reklamowa-
ne, nie budzi już niegdysiejszego zain-
teresowania. No bo przecież większość 
spraw załatwia się w internecie. Cho-
ciaż więc na terenach MTP wciąż or-
ganizowanych jest wiele targów, chyba 
z kilkadziesiąt rocznie, to mało kto o 
nich wie, poza coraz węższymi grupami 
zainteresowanych. Są to bowiem zwy-
kle targi specjalistyczne dla określonych 
grup producentów czy dostawców usług. 
W tym dążeniu do specjalizacji kierow-
nictwo MTP zrobiło kolejny rewolucyjny 
krok i zorganizowało pierwsze w kraju 

targi rozwodowe. Targi weselne czy sa-
kralne a nawet funeralne, czyli pogrze-
bowe, odbywają się z powodzeniem od 
wielu lat. Teraz nastał czas na oswa-
janie i popularyzowanie branży rozwo-
dowej. Pole do popisu wydaje się duże, 
w grę wchodzą bowiem nie tylko ad-
wokaci czy detektywi, ale także firmy 
obrotu nieruchomościami, turystyczne 
a nawet restauracje oferujące wystaw-
ne przyjęcia rozwodowe. Liczba ślubów 
i wesel w kraju maleje, natomiast licz-
ba rozwodów nieustannie rośnie, nie 
dziwi więc że przybywa też takich, któ-
rzy chcą na nich zrobić dobry interes. 
Oczywiście, pod hasłami wspierania i 
pomagania w trudnych chwilach rozwo-
dzącym się stronom.

H H H
Zanim branża rozwodowa nabierze 

w Poznaniu biznesowego rozmachu pro-
kuratura zajmie się działalnością rekla-
mową prowadzoną, a właściwie niepro-
wadzoną, przez władze miasta. Kontro-
lerzy Najwyższej Izby Kontroli po dłu-
gim sprawdzaniu miejskich poczynań 
w tej sprawie stwierdzili, że przy wynaj-
mie powierzchni reklamowych doszło do 
wielomilionowych strat i powiadomili o 
nieprawidłowościach prokuraturę. Teraz 
ona będzie oceniać pracę urzędników 
i samego prezydenta. Prokuratorskie 
działania reklamy zapewne Poznaniowi 
nie przysporzą, ale też krzywdy nikt chy-
ba mieć nie będzie. Taka już jest bowiem 
logika tych postępowań.

WIST

  

Patroni ulic piątkowskich
Twórca socjologii polskiej

Profesor Florian Znaniecki, to pa-
tron ulicy łączącej ulice Stanisława Wa-
chowiaka i Kazimierza Tymienieckie-
go. Urodził się 15 stycznia 1882 roku 
w Świątnikach na Kujawach, w rodzi-
nie administratora majątku. Uczył się w 
Częstochowie i Warszawie, gdzie naraził 
się zaborcy szczególnym zainteresowa-
niem językiem polskim; z uniwersytetu 
warszawskiego zresztą został relegowa-
ny za udział w demonstracjach przeciw-
ko ograniczeniu swobód akademickich. 
W tym okresie (z różnym wynikiem) zaj-
mował się też poezją i dramaturgią. Po-
tem studiował filozofię i nauki społecz-
ne na uczelniach Genewy, Zurychu, Pa-
ryża (na Sorbonie, poznał wtedy m.in. 
uczonych tej klasy co Henri Bergson 
i Emile Durkheim) oraz Krakowa. Jak 
na naukowca wiódł żywot bardzo uroz-
maicony, by nie rzec trochę awanturni-
czy: służył w Legii Cudzoziemskiej, grał 
w wędrownym zespole aktorskim, pra-
cował jako robotnik, przez pewien czas 
był też bibliotekarzem w szwajcarskim 
Muzeum Polskim w Raperswilu. Częsta 

zmiana środowiska pracy dała mu po-
znać różne kręgi społeczne i zawodowe, 
co pozwoliło mu na wszechstronne spoj-
rzenie na społeczeństwo. 

W 1911 roku F. Znaniecki wrócił 
w ojczyste strony, zajmował się działal-
nością pedagogiczną w Warszawie. Za-
czął też publikować rozprawy filozoficz-
ne, wśród nich „Zagadnienie wartości 
w filozofii” (1910), „Humanizm i pozna-
nie” (1912). Redagował pisma o tema-
tyce filozoficznej, a równocześnie zajął 
się losami polskich uchodźców za gra-
nicą. Po 1914 roku często bywał w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie zajął się ba-
daniami w zupełnie wtedy nowej nauce: 
socjologii. Działał głównie w Chicago 
i w Nowym Jorku, ściśle współpraco-
wał z amerykańskim socjologiem Wil-
liamem Thomasem.

W 1919 roku wrócił do Polski i osiadł 
w Poznaniu, był twórcą socjologii pol-
skiej, założycielem pierwszych placówek 
naukowych z tej dziedziny wiedzy, orga-
nizacyjnie związał się z Uniwersytetem 
Poznańskim, utworzył w tej uczelni In-

stytut Socjologii. Z czasem stał się zna-
ny też jako organizator ogromnie po-
pularnych konkursów na pamiętniki – 
zwłaszcza na wspomnienia robotników 
i opinie o Poznaniu jako rodzinnym mie-
ście. W 1930 roku powołał pismo „Prze-
gląd Socjologiczny”, wiele też publikował 
w kraju i za granicą.

Równocześnie często wyjeżdżał za 
granicę, zwłaszcza do Stanów Zjednoczo-
nych. Tam też zastał go wybuch II woj-
ny światowej. Do Polski Florian Znaniec-
ki już nie wrócił. W 1942 roku uzyskał 
obywatelstwo amerykańskie, był m.in. 
wykładowcą Columbia University w No-
wym Jorku oraz University of Illinois. 
Zaproponowano mu objęcie posady na 
Uniwersytecie Adama Mickiewicza, ale 
w nowych realiach ustrojowych odmówił. 
Zmarł 2 marca 1958 r. w Champaign 
koło Chicago. Imię F. Znanieckiego no-
si dziś jedna z sal wykładowych Uniwer-
sytetu im. Adama Mickiewicza. Obecnie 
 słusznie uważany jest za twórcę i głów-
nego przedstawiciela socjologii polskiej.

Marek Rezler
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Świąteczne wagary A. Mąkini

Słowami jak wiosłem
Święta Bożego Naro-

dzenia mocno zakorze-
nione w polskiej kultu-
rze i ludowej obyczajo-
wości znajdują swe od-
zwierciedlenie w dzie-
łach wielu twórców. Te-
matykę tę podjęła tak-
że związana z klubem 
literackim „Dąbrówka” 
Agnieszka Mąkinia.

Autorka z wykształcenia 
jest pedagogiem i nauczy-
cielką języka angielskiego. 
Pracuje jako nauczyciel an-
glista i bibliotekarka. Two-

rzy poezję, satyrę, małe for-
my prozatorskie, scenariu-
sze przedstawień szkolnych 
dla dzieci i młodzieży w języ-
ku polskim i angielskim. De-
biutowała na łamach prasy 
w piśmie Klubu Literackie-
go CK „Zamek” w Poznaniu, 
jej debiut książkowy nastą-
pił w 1995 roku tomikiem 
poezji „Moja wolność”. Wy-
dała sześć książek poetyc-
kich oraz broszurę popular-
nonaukową o wpływie Led-
nickiej Wiosny Poetyckiej 
na postawy młodzieży. Pu-

blikowała utwory w licznych 
pismach literackich. Jest 
laureatką nagród i wyróż-
nień w ogólnopolskich kon-
kursach poetyckich i proza-
torskich. Tłumaczy też wier-
sze własne i poetów wielko-
polskich na język angielski. 
Obok wierszy prezentujemy 

też jej krótkie okołoświą-
teczne opowiadanie.

 XXX
Tańcem 
świętuje się 
lato
przed debiutancko
ludzie wyciągają 
serca
Spotęgowane
Człowieczeństwo

IMPRESJA Z WIOSŁEM
Czerwone wiosło
do marzeń niesie
niebowodem
prom w promocji
nienaszoczasowej
spotkanie wieków
niecodzienne
na wrogów wiosło

Czerwone 

MAMBO 
POD GWIAZDAMI

Marcowe narodziny
dla wyżyn
dla tańca
od pierwszego gestu
światła ukochanie
niebo przyszłością
wybrańców – nas
ziemia skocznie

smakuje

XXX
Wolności powiew
wielki luz
kontroli dodatek
maleńko widoczny
skrzydła rosną
potężnie
szybujemy

preludium lata

XXX
Stajemy jakby
nie było pandemii
wojny
umarli
nie odeszli
świat sprzed burz
powstał

Taniec Wszechmogący

JA (K) KAROLINA
Na cześć Miss World

Druga odsłona 
błogosławiona 
między
Amerykankami
marzenie
na bezdechu
odbrutalnił się glob
na chwilę
biało – czerwonym

urokiem

Wagary prawie transcendentne
„A w kościele usłyszę dziś: „Mę-

drcy świata, monarchowie...” - pomy-
ślała nakładając na talerz wigilijnego 
karpia. I dalej snuła przemyślenia.

„Jem wigilijną potrawę w Świę-
to Trzech Króli, tzn., że nie było... 
Bożego Narodzenia. Nie było go dla 
mnie. Dzieciątko prawdopodobnie 
czasami robi wagary w życiu nie-
których ludzi, bo rodzić się co roku 
dla zbuntowanych, już nie młodocia-
nych, to mogłoby się okazać ponad 
Jego siły. Nawet Je rozumiem. Tyle 
lat tak samo, to jest raczej męczą-
ce. Pewnie tak, jak dla mnie praca, 
z której przed chwilą wróciłam. Nie 
jest łatwo wstawać z uczuciem wy-
czerpania, robić swoje i wracać jesz-
cze bardziej bezsilnym.

A mieli uczynić 6 stycznia dniem 
wolnym. No tak, tylko współcześni 
quasi - mędrcy nawet tego nie po-
trafią. Pewien niby - prorok śpiewał 
w latach 90 - tych „... a to wszyst-
ko h...”. Nie wiem czy miał świado-

mość, że śpiewa o rzeczywistości ro-
ku 2009.

Ponure myśli przerwał gwizd czaj-
nika. Poszła do kuchni i wróciła z 
kubkiem herbaty. Usiadła, postawi-
ła kubek i kontynuowała mroczne 
rozważania.

„Może teraz trochę odreaguję. W 
końcu „spirit” czyli „duch”, więc pod-
nosi duchowość. W herbacie go nie 
widać. Ot i co. Doskonale, że ktoś 
kiedyś wpadł na pomysł produkowa-
nia tego dobra. Fakt ten doprowadził 
do drobnej korekty fragmentu biblij-
nej Księgi Rodzaju, który to ury-
wek w wersji „pospiritowej” brzmi 
następująco: „Na początku Pan Bóg 
stworzył świat, potem stworzył czło-
wieka, a następnie człowiek wymy-
ślił alkohol, bo w świecie stworzo-
nym przez Boga i przetworzonym 
przez człowieka na trzeźwo żyć się 
nie dało.”

Na nietrzeźwo jakoś ciągnę ten 
wózek przez dobrych kilka dziesią-
tek. Dziwny mam przy tym status. 

Dziś na szczęście o takich jak ja mó-
wi się, niekiedy wprost z dumą, „sin-
gle”, bo jeszcze niedawno, oceniając 
po tym, czego nie widać, społeczeń-
stwo by orzekło: „stara panna”. A 
gwoli wyjaśnienia ani ja w końcu 
stara, ani panna.

Tu uśmiechnęła się do wspo-
mnień o pewnej młodziutkiej, subtel-
nej osobie płci jej przeciwnej, która 
ponosi przynajmniej częściową odpo-
wiedzialność za jej obecne położenie. 
(A dzwony zabiły: „Miserere…” ).

Dokończyła karpia, wypiła herba-
tę i poczuła się nagle bardzo zmę-
czona. Zapadła w półsen z ostatnią 
myślą, że chyba jednak nie pójdzie 
do kościoła, bo zaśnie głęboko i prze-
śpi do kolejnej Wigilii. Może wów-
czas będzie jej dana szansa trzeźwe-
go spojrzenia na świat, a Dzieciąt-
ko przyjdzie i do niej, bo chociaż 
raz zwagarowało, to kocha ją, mi-
mo wszystko…

Agnieszka Mąkinia



14  ECHO 12/341 (XXVI)

  

DO NACZYŃ STADO
KONI

DESPEKT

MARKA
SAMOCHODU

ZNANY

DAWNA
BEZPIEKA

LEWIZNA

POTĘPIĆ
W...

UDAJE
RUMIENIEC

MATKA
PEGAZA

GRUDNIOWA 
SOLENI-
ZANTKA

NIE HURT

BYK

RENIFER

DEKRET

RÓŻOWY
PTAK

ŁOWCZY
PTAK

ZEBRA
NA JEZDNI

DOPŁYW
TOBOŁU

PŁYNIE 
PRZEZ
BERNO

PO ŚMIERCI
ZOSTAŁ
SĘDZIĄ
W HADESIE

SUMERYJSKIE
MIASTO 
PAŃSTWO

TUZ BEZ O SOBIE

STOLICA
UKRAINY

IZBA
WIĘZIENNA

ARGUMENT

SYBERYJSKIE
JEZIORO

NĘCI
ZWIERZYNĘ

LICHY
BUDYNEK

ZŁO
W ROZLI-
CZENIU

KIŚĆ
OWOCÓW

RODZAJ
FELG

KOSMITA
Z SERIALU

ZJAZD
NA
MIOTŁACH

8

3 1

6 5 20

17 15 18

12

16 2 13

10

11 19

9

4 14

7

Krzyżówka nr 12

BARAN (21.03 - 20.04). Ale zaś szykuje się fest świąteczna rajza ze starą 
eką. Ino bacz byś na tych sportach oraz balangach, dylaniu i popijaniu korboli 
za wiela zdrowia i bejmów nie przenorał.  
BYK (21.04 - 21.05). Ady przestań już się borchać i brynczeć na szczunów 
i kumpli. Świąteczne spotkania przy choince będą cołkiem fest. Ino uważaj by 
nie narobić jakiej poruty.
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Bez to nygusowanie do łba ci ino głupie, chociaż 
cołkiem przyjemne myśli przyłażą. Ale zaś przed wiaruchną się nie staluj i żod-
nych brewerii zez melami nie wyczyniaj. 
RAK (22.06 - 22.07). Wew święta durch pod choinkę trafi  ci się fest propozycja 
nowej roboty. Bez żodnego stalowania się, ze szwungiem zabieraj się do chapa-
nia, a sukces i wuchta bejmów same skapną.
LEW (23.07 - 22.08). Daj se już luz zez tym nygusowaniem, ciągłym glapie-
niem się wew telewizor abo komputer. Przyłóż się do porzundków i pamiętaj 
o prezentach dla cołkiej famuły. 
PANNA (23.08 - 22.09). Wew robocie przyjdzie ci bez te święta chapać 
za dwóch abo i trzech kumpli, ale zaś potem z kabzą pełną bejmów będziesz 
se mógł lofrować po cołkiem świecie.

WAGA (23.09 - 22.10). Nie ma się co borchać na famułę, lepiej z nią dobrze żyć, 
zwłaszcza wew święta. Niechaj gzuby zamiast cięgiem szuszwolić po całych 
dniach, wezmą się za porzundki. 
SKORPION (23.10 - 22.11). Zez brynczeniem na robotę daj se już spokój. 
Jesteś szportowny szczun i masz sporo fi fnych pomysłów. Jak się akuratnie przy-
łożysz i pochapiesz, to bejmy same skapną. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Całkiem fest przepynkasz nowy rok. Przestań więc 
udawać nyrola i zamiast cięgiem szporać, lajsnij se nowy ancug abo pojedź zez 
famułą na jaki daleki wygib. 
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Nie przyzwyczajaj się do świątecznej laby 
i słodkiego nygusowania. Uważej tyż na blondki i zbytnio się nie staluj ani zez 
wiarą frechownie se nie poczynaj. 
WODNIK (21.01 - 20.02). Zimę i święta trza jakoś przepynkać. Zamiast bryn-
czeć i marudzić zabieraj się ze szwungiem do porzundków. Klamoty wyćpnij na 
gemyle, a gzubów i kejtra  ustaw jak należy.
RYBY (21.02 - 20.03). Zez nygusowania, ciągłego memłania i blubrania 
po próżnicy niewiele dobrego wyniknie. Wew nowym roku trza akuratnie, 
z fi fem brać się do roboty, a wnet uzorgujesz pełną kabzę.

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108, 61 822 78 57. Druk: ZSTWN 
Tomasz Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3
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11

12 13 14 15 16 17 18 19 20

HUMORKI

- Czemu jesteś taki zanie-
dbany?

- Nie mam dziewczyny, dla 
której by warto to robić?

- A dla siebie?

- Dla siebie to piwo kupuję.

H H H

- Zdejmij majtki, bo zaraz 
hydraulik przyjdzie – mówi 
mąż do żony.

- A co, już na fachowca nie 
mamy pieniędzy?

- Z kaloryfera zdejmij!

H H H

- Co mówi bombka do 
bombki?

- Chyba nas powieszą!

H H H

- Dlaczego imprezy w ko-
smosie są nieudane?

- Bo nie ma atmosfery.

Rozwiązanie krzyżówki nr: 12
Moc radości i prezentów
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W Hetmanie

Patriotyczne pieśni i rogaliki

Z pieśnią na ustach 
i flagami, w podniosłej 
świątecznej atmosferze, 
we wtorek, 14 listopa-
da, seniorzy z Hetmana 
na osiedlu Jana III So-
bieskiego uczcili kolej-
ną rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodle-
głości.

Podczas  tego wieczoru 
patriotycznych pieśni po-
wracano pamięcią do tam-
tych wydarzeń sprzed lat. 
Oddano hołd bohaterom za-
palając znicze oraz wspól-
nie z artystami w wojsko-
wych mundurach zaśpiewa-
no hymn narodowy, rotę i 
wiele innych popularnych 
melodii. Wykonujący je pie-
śniarze przez lata związani 
ze znanym zespołem pieśni 
i tańca „Wiwaty” przeplata-
li wokalne popisy ciekawymi 
opowieściami. Przypomnie-
li, że autorzy słynnej „Ro-

ty”: słów – Maria Konop-
nicka, jak i muzyki – Fe-
liks Nowowiejski, przez lata 
związani byli z Poznaniem. 
Z dowcipem opowiedzieli też 
jak na początku lat siedem-
dziesiątych pewien polski 
emigrant odwiedzający oj-
czysty kraj uczył ich pieśni 
legionistów Józefa Piłsud-
skiego „My, pierwsza bryga-
da”, która wówczas była w 

Polsce mało znana, bo zaka-
zana przez cenzurę. 

Tego wieczoru tę pieśń 
oraz wiele innych, także 
wielkopolskich powstań-
czych piosenek, zaśpiewa-
no w „Hetmanie” z wielkim 
zaangażowaniem a spotka-
nie zakończyło się wspólną 
biesiadą przy kawie i świę-
tom arcińskich rogalikach.
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U Przyjaciół

Od halloween po andrzejki

Słoneczna, sprzyjająca pogoda 
pozwoliła na organizację wielu cie-
kawych aktywności dla mieszkanek 
i mieszkańców os. Bolesława Chro-
brego. W październiku 35 seniorów 
z klubu Przyjaciele uczestniczyło w 
wycieczce do Tarnowa Podgórnego.

Okazuje się, że okolice Poznania 
obfitują w liczne atrakcje. Seniorzy 
dzień spędzili prozdrowotnie w nowo 
otwartych Tężniach Solankowych. Póź-
niej był czas na kawę i spacer po par-
ku pałacu w Jankowicach.

W jeden z kolejnych jesiennych 
czwartków kameralna, ale bardzo za-
angażowana, grupa odwiedziła pracow-

nię muzeum pisarki Kazimiery Iłłako-
wiczówny na poznańskich Jeżycach. 
Z kolei w ostatni dzień października 
z inicjatywy Ewy, mieszkanki osiedla, 
oraz instruktorki klubu Przyjaciele od-
była się plenerowa impreza halloween. 
Ponad 150 osób – dzieci, młodzież i 
dorośli – uczestniczyło w barwnym 
pochodzie po osiedlu, który zakończył 
się integracyjnym ogniskiem z kiełba-
skami w Forcie Va. Pod koniec impre-
zy wyłoniono najlepiej przebrane oso-

by, które zostały nagrodzone słodkimi 
niespodziankami. Frekwencja oraz ra-
dość uczestniczek i uczestników prze-
szła oczekiwania, nie przeszkodziła na-
wet mżawka. Koniec listopada senio-
rzy uczczą uroczystymi andrzejkami.

W klubie odbywają się także regu-
larnie zajęcia ruchowe: gimnastyka, 
zajęcia taneczne, 20 osób uczęszcza 
bezpłatnie na aerobik w wodzie na ba-
senie  na Batorego.

Sylwia Czubała

Jubileusz na Śmiałego

30 lat minęło…

…jak jeden dzień – 
chciałoby się powiedzieć. 
Były to jednak lata, przez 
które w Klubie Seniora, a 
później Osiedlowym Klu-
bie „Korona” wiele się 
działo. Dlatego 8 listo-
pada z wielką pompą na 
osiedlu Bolesława Śmia-
łego obchodzono jego   ju-
bileusz XXX-lecia.

Ludmiła Kłos, która jest 
instruktorem klubu od 17 
lat, przypomniała swoją po-
przedniczkę – Teresę Płon-
kę. Stanisław Płonka, jej 
mąż, do dzisiaj zapewnia 
muzykę na wieczorkach ta-
necznych, które są znakiem 

rozpoznawczym klubu. Po-
dziękowania odebrała też 
Danuta Gryncewicz, któ-
ra niegdyś prowadziła chór 
Szarotka, dzisiaj chórem 
„Korony” kieruje Beata Łu-
czak.

Wręczając róże pani 
Ludmiła dziękowała rów-
nież prowadzącym koła za-
interesowań: Werniks, Szy-
dełko, Kosz kwiatów, Kora-
lik, Kultura oraz teatr Hop 
z Kanapy. Przez lata w klu-
bie zawiązało się wiele par 
i małżeństw. Dla nich były 
urocze baloniki. Na spotka-
nie przyszła też 95-latka – 
pani Alicja. Uczęszcza ona 

na lekcje języka angielskie-
go, zawsze przygotowana i 
jest najlepszą uczennicą w 
grupie.

Potem zaprezentowali 
się klubowi artyści. Z krót-
kim programem wystąpił te-
atr Hop z Kanapy, a Eugenia 
Jasielec brawurowo wykona-
ła piosenkę Sławy Przybyl-
skiej. Nie mogło zabraknąć 
występów zaprzyjaźnionych 
z klubem artystów: Piotra 
Kuźniaka, Faridy i Yurija 
Voloshyna.

Było mnóstwo gratula-
cji od zaproszonych gości, 
klub otrzymał też wiele upo-
minków. Kierownik admini-
stracji osiedla życząc klubo-

wiczom dalszych sukcesów 
w aktywności i kreatywno-
ści, przekazał lodówkę. Dy-
rektorzy zaprzyjaźnionych 
ośrodków młodzieżowo-wy-
chowawczych w Mosinie i 
Stemplewie przywieźli wy-
konane przez młodzież upo-
minki. Urszula Cicha i Lu-
cyna Wojtas-Jaworska poda-
rowały klubowi kawę i roz-
maite herbatki smakowe. 
A od Zarządu Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
na koniec wjechał piętro-
wy tort malinowy, którego 
z naddatkiem starczyło dla 
przeszło stu osób przybyłych 
na jubileusz. (big)

Fot. – Miła Mądra


